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Anglia wprowadza w Indiach stan oblężenia
Bombaj, 21 kwietnia. (PAT) Przed 

podjęciem próby wtargnięcia do skła­
du broni w  Chiitagong, anarchiści p r - -  
cięli w szystk ie  połączenia telefoniczne 
Od strzałów, danych przez buntowni­
ków, zginął jeden podoficer i 4-ch żoł­
nierzy wojsk tubylczych. Połączenia 
telegraficzne skutkiem sabotażu by ty  
nieczynne. W  nocy 18 b. m. w  odległo 
ści 40 mil od Chittagong anarchiści w y  
koleili pociąg 

Londyn, 21 kwietnia (PAT) Ostatnie

wypadki w  Indiach Wschodnich w y ­
wołują w  Londynie poważne zaniepo­
kojenie. Wicekról Indji lord Irviu, w y 
kazujący dotychczas ustępliwą rezer­
wę, od soboty zmienił taktykę, og ła­
szając dekret, mocą którego dopusz­
czalne jest nakładanie ka ry  więzienia 
w  drodze administracyjnej. Dekret ten 
w  prak tyce  oznacza stan oblężenia.

Londyn, 21 kwietnia. (PAT) Komisja 
parlam entarna dla dominiów pod prze­
wodnictwem posia liberalnego Johna

Simona rozpatruje potrzebę reformy 
ustroju dla lndyj W  najbliższym cza­
sie korrusja ukończy swoje prace.

Wnioski komisji nie są jeszcze wia 
doine. Niewątpliwie jednak komisja 
pójdzie po drodze zalecenia statutu do 
minialnego. Gdy tylko raport komisji 
zostanie przedłożony Izbie gmin, v  
składzie rządu brytyjskiego nastąpi 
pew na reorganizacja. Ministerstwo do 
rniniów i kolonii zostanie podzielone 
na dwa osobne ministerstwa.

Gtly rcoisna frmrollie 
u j j u s i s ę z ą  R a d ™  e .

Lyon. 21 kwietnia (PAT.) Staraniem 
miejscowego oddziaiu Ligi Action Fran 
caise odbył się w Lyonie wielki mee- 
ting polityczny, na k tórym  rozpa try ­
wana była  spra\wa ewakuacji Nadrenii 
i grożącego w skutek  tego niebezpie­
czeństwa nowej wojny.

W końcow7yoh przemówieniach za­
brał głos Leon Daudet. Podkreślił on 
niebezpieczną sytuacie. która s tw arza  
dla Polski ewakuacja  Nadrenii. Dopóki 
wojska francuskie stały nad Renem — 
Niemcy nie odw ażyły  się rozpocząć 
swej akcji przeciwko Poisce.

Skoro tylko ew akuacja  stanie się fa­
ktem dokonanym, będą mieli ręce roz­
wiązane i rozpoczną dawno już p rzy ­
go tow yw aną  akcję zaczepna przeciw ­
ko Polsce. Leon Daudet jes1 bardzo pe 
symistycznie nastrojony co do w y n i­
ków ewakuacji. Oświadcza on. iż za 5 
lat Polska stanie się łuDem Niemiec, 
poczem nastąpi zduszenie Francji.

Daudet widzi tylko jeden ratunek —. 
istalenie w e Francji munarchji, republi 

ka bowiem — jego zdaniem — złożona 
jest z ludzi, nieodpowiednich do p ro­
wadzenia polityki międzynarodowej.

b r l a n d  w y s u w a  z n o w u  p o ­
m y sł  „FEDERACJI EUROPEJSKIE

Paryż .  21 kwietnia (PAT.) Jak  poaa 
je prasa, po powszechnej ratyfikacji pla 
nu Younga Br i and roześle do 26
państw  enrope’sk;ch kwestionariusz, 
zapowiedziany przez niego w e w rz e ­
śniu ubiegłego roloi na śniadaniu w  
którerr uczestniczyli przedstawiciele 
wzmiankowanych państw.

Postanowiono wówmzas, że Briand 
podejmie się przeprow adzenia  oficjal­
nej ankiety co do możliwości u tw orze­
nia federacji europe;skiei. abv  w  ten 
sposóh zagadnienie to było  dostatecz­
nie doirzałe do przedsMwienia na w rze  
śniowem Zgromadzeniu Ligi Narodów 
w Genewie.

Wyrok w procesie charkowskim.
OSKARŻONYCH SKAZANO NA WIĘZIENIE OD 2 DO 10 LAT.

Moskwa, 21 kwietnia. (PAT) Tass 
donosi z Charkow a: N ajwyższy trybu 
nał w  Charkowie w y d a ł  w y ro k  w piu 
cesie przeciwKo kontrrewolucjonistom, 
oskarżonym o usiłowania wyzwolenia

^ Ig r c y m k o  ooiska
Citta del Yaticano 21 kwiet. (PAT). 

Ojciec św. przyjął w  medzielę piel­
grzymkę polską nauczycielstwa, mło­
dzieży szkolnej, kolejarzy śląskich o- 
raz urzędników7.

W  imieniu nauczycielstwa i młodzie­
ży przemówił ks. dr. Józef Kowraliń.ski 
z W arszaw y , prosząc o błogosławień­
stwo apostolskie.

Ojciec św. wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w którem powiedział między

W osób spłonęło w cerkwi.
P o td r powstał od świeczek woskowych.

DZIŚ PODPISANIE TRAKT ATU 
LONDYŃSKIEGO.

Londyn. 21 kwietnia (PAT) 22 b-m. 
o godz. 10‘30 przedpoł. o tw ar te  zosta­
nie plenarne posiedzenie konferencji 
morskiej, na którem nastąpi podpisa­
n e  traktatu.

ANGIELSKA SEKCJA W  SOWIEC­
KIEJ IZBIE HANDLOWEJ.

Mosgwa. 21 kwietnia. (PAT.) Nastą­
piło tu uroczyste  otwarcie sekcji an­
gielskiej Izby Handlowej Zachodniej 
L. S S. R

Bukareszt. 21 kwietnia (PAT.) Wczo 
raj w ieczorem w czasie nabożeństwa 
w  kościele wiejskim w  Cosiesti koło 
Pitesti  w ybuchł pożar. Zgromadzona w 
kościele ludność, ogarnięta paniką, rzu­
ciła się do jedynych drzw i kościoła, 
które b y ły  zamknięte i nic dały  się o- 
tworzyć.

Wiele osób zginęło potratow ane w 
zamieszaniu, reszta spaliła się po za ­
waleniu się płonących murów.

Rozpoznano dotychczas zwęglone 
zryłoki 110 ofiar pożaru. Jak przypusz­
czają, zw łok  około 10-ciu osób znajdu­
jących się jeszcze pod zgliszczami, nie 
da się już rozpoznać. Pożar t rw a ł  nie­
spełna godzinę.

W iększość ofiar pożaru stanowiła 
młodzież i dzieci. W  Centesti n ienu  
praw ie ani jednej rodziny, k tó raby  nie 
by ła  pogrążona w żałobie. W  m iaste­
czku, na wneść o nożarze rozg ryw ały  
się nieopisane w  swojej grozie sceny. 
W  celu niedopuszczenia do poważniej­
szych incydentów in terw eniow ała  po­
licja i żandarmeija.

Rodzice ofiar katastrofy  gromadzili 
się na cmentarzu. Ministrowie spr. w e ­
w nętrznych i opieki społecznej, p rzy ­
byli na miejsce katastrofy  i osobiście 
kierowali akcią pierwszej pomocy.

Kościół, k tóry  uległ pożarowi, był 
i zbudow any z drzew a przed stu laty.

Miał on tylko jedno wejście i jedno 
malutkie okno. Położony był na sa ­
m ym końcu miasteczka. Ogień powstał 
od świeczek w oskow ych, od których 
zajął się wieniec. O pużarze ludność 
dowiedziała się dopiero od osób, które 
zdołały  się ura tow ać  i w szczęły  alarm. 
W  płomieniach zginęły całe rodziny.

Ofiary tragicznej katastrofy  pocho­
wane zostały  dziś w 40-tu grobach, w 
ten sposób, że wr każdym grobie pocho 
wano członków7 jednej i tej sainei ro­
dziny. Ogółem pochowano 110 ofiar. 
W  pogrzebie uczestniczyło około 10.000 
osób, w7 tej liczbie wielu przyby łych  z 
okolic.

? POSEŁ RAUSCHER OTRZYMAŁ 
INSTRUKCJE Z BERLINA.

! Warszawa, 21 kwietnia. (PAT) W 
i .ostatniej chwili donoszą z Berlina, że 

wedle „W elt am Montag“, poseł nie­
miecki w  W arszaw ie, bawiący na ur­
lopie, został telegraficznie odwołany 

I do Berlina, skąd po jednudniow7ym  po 
bycie odjechał do W arszaw y . Posłow i 
Rauscherowi polecono podjęcie roko­
w ań  w  sprawie notv protestacyjnej 
polskiej, złożonej w7 Genewie, oraz w 
sprawie podwyższenia  niemieckich ceł 

agrarnych.

Ukrainy ze Związku Z. S. R. R ,  sk a ­
zując Jeffremow7a, Czechowskiego,;Ni- 
kowskiego i Pawlnchow7a na 10 lat wię 
zienia, zaś pozostałych 25-ciu oskarżo 
nycb na ka ry  więzienia od 2 do 8 lat

innymi, że Polska i Polacy są zaw sze  
drodzy jego sercu, albowiem w ęzły, 
które połączyły go z Polską są mu 
szczególnie drogie. W  końcu Papie>ż u- 
dzielil b łogosławieństwa pielgrzymom 
i ich rodzinom.

Pielgrzymka złożyła Ojcu św7. w  
darze 12 kłosów ziemi rzeszowskiej, 
oraz album z fotografiami z akademii 
warszawskiej.

= □ =

POLSKA EKIPA NA KONKURsaCH 
W NICEI.

Nicea, 21 kwietnia (PAT.) W sobotę 
w7 pierwszym  dniu zawodów7 hippicz­
nych. w7 konkursie o nagrodę komitetu 
technicznego w handicapie rotmistiz 
Szosiand zajał na Alli 4-te miejsce.

W  konKursie komitetu organizacyj­
nego, rotmistrz Skrzyński na Narcyzie 
zdobył 6-te miejsce, porucznik S t r z a ł ­
kowski na Oberku 7-me, rotmistrz Kró 
likiewicz na Dreamie U -te . w7reszcic 
w konkursie hoteli nicejskich dla jeźdź­
ców i koni debiutujących porucznik 
Korytowski na Nidzie zajął 3-cie miej­
sce.

\v drugim dum odbył się konkurs o 
nagrodę ks. d Aosty. Każdy z jeźdź­
ców7 obow7iazany był przejechać par- 
cour na dw7óch koniacn l-sze miejsce 
zajął Francuz, drugie Włoch. Polacy 
zdobyli następujące miejsca: porucznik 
Strzałkowski na Ninie i Oberku 5-te, 
rotmistrz Królikiewicz na Dreanie i Mi­
lordzie 10-te miejsce.

SPRAWCY GŁOŚNEGO NAPADU NA 
BANKIERA ARESZTOWANI.

W arszaw a. 21 kwietnia. (PAT.) Spra 
wcy głośnego napadu rabunkow ego na 
kantor bankierski C entnerszw era w 
Warszaw ie zostali ujęci.

Na skutek otrzym anych informacyj. 
policja ustaliła, iż pomocnik dozorcy 
ttonm przy ul. M arszałkowskiej 25, 
Stańczyk , kolega jego M- P y s tk a  pro­
w adzą potajemny handel bronią palną. 
P u  icli aresztowaniu okazało się. 7że 
pod kierunkiem Konstantego Pystki, 
zamieszkałego w Jeziornie i karanego 
.tuż kilkakrotnie b a n d j iy ,  oni to właśnie 
dokonali napadu na w7yimeniony kan­
tor. Wobec pow7yż<szego aresztowano 
również Konstantego Pystkę , jako 
przyw ódcę bandyckiej w y p raw y .

Z zeznań ich w7ynika. że 5 kwietnia 
br. pojechali oni taksów'ką na ióg  Mio­
dowej. gdzie polecili szoferowi oczeki­
wać. Do kantoru weszli Konstanty : 
Pys tka  i Stańczyk, zaś Mieczysław 
Pystka  stal na czatach pod sklepem. 
Konstanty Pystka  zażądał losów lote­
ryjnych. Gdy właściciel kantoru zaję­
ty  był rozkładaniem losów7, K P ys tka  
momentalnie wyjął rewolw er i wystrzo  
lił do Centnerszwera, raniąc go pod 
prawem  okiem.

W szystkie pieniądze policja już ode­
brała. Całą szajkę osadzono w wiezie 
niu.

Sm akow ała  dziś doskonale  dzieciakowi 

Na śniadanie

H. Bincer, N utri-Sant
Kraków, tel. 2283. n244'



t y g o d n i o w y  p k k ł u l a d  s p o r t o w i .

U schyłku sezonu 
szermierczego.

I>o najstarszych sportów zalicza się 
bezsprzecznie szeimierka, uprawiana 
już za  czasów  greckich i rzymskich 
W  wiekach średnich znano walki na 
miecze, szable i szpady, a któż me czy 
tat pięknych opisów turniejów na kró­
lewskich i cesarskich arenach zamko­
w ych  cafej Europy, gdzie szarfami 
i wiencami zdoniono zwycięzców.

Oprócz turniejów potykano się i na 
ostro, a pojedynki by ły  rzeczą po­
wszechną i każdy  szlachcic, każdy  ry ­
cerz musiał w ład ać  białą bronią. Już 
od najmłodszych lat byt chłopiec za­
praw iany przez ojca lub nauczyciela 
do w ładania  tą  szlachetną bronią, aby 
później by ł  dzielnym i mężnym obroń­
cą swojej o jczyzny i sw ego honoru.

Dziś czasy  się zmieniły — upraw ia 
się ten rycerski sport lecz nie dla poje­
dynków, ale dla wyrobienia  mięśni, 
zimnej k rw i i przytomności umysłu. 
Bronią szermierczą w  dzisiejszych cza 
sach jest szabla, floret i szpada. U nas 
w  Polsce najwięcej ulubioną jest sza­
bla. Zarzucono juz także używ anie cięż 
kich t. z. niemieckich szabel a  tern sa­
mem szkoły  niemieckiej i upraw ia się 
tylko szkołę włoską, szablami lekkie­
mu Stzkola w łoska  w yrab ia  jeszcze 
zwinność i elastyczność ruchów, gdyż 
oprócz ręki pracują i nogi w szybkich 
arnikach i odskokach. Aby dobrze w ła ­
dać szablą, w skazane  a naw et koniecz­
ne jest przerobienie szkbły floretem. 
Floret w yrab ia  chyżość i tak zw aną 
„w ąską  robotę“ t. zn. że p’n przebyciu 
szkoły floretem nie wym acnuie  się już 
szablą od ziemi do nieba, tylko ruchy 
są ograniczone, a więc przy  cięciu ozy 
pchnięciu zużyć trzeba mniej czasu, a 
każda część sekundy ma wielkie zna­
czenie, czy p rzy  parowaniu ciosu czy 
atakowaniu przeciwnika. Od tej chy- 
zości w  wielkiej mierze zależne jest 
zw ycięstw o i dlatego w ytraw ni fecht- 
rńistnze głoszą i wpajają swoim ucz­
niom tempo, tempo i jeszcze raz tem ­
po.

Szerm ierka należy do najtrudniej­
szych sportow  i ci w szyscy , k tórzy  
przerobiw szy  kilka miesięcy nauki 
szermierki, sądzą, że są skończonymi 
szermierzami, mylą się gi ubo. A u nas 
w  Polsce jest takich n ieste ty  dużo, bo 
uderzm y się w  piersi, nie ma u nas wy 
trwałości w  uprawianiu wogóle spor­
tów  iak u innych narodów. Ten brak 
■wytrwałości jest powodem, że nie je­
steśm y na pierwszem miejscu w  Euro­
pie. P rzyznać  jednak trzeba, że od 
pewnego czasu sp raw a sportu szer­
mierczego zaczyna się u nas popra­
wiać. Dobre wyniki, jak zajęcie t rze­
ciego miejsca na ostatniej Olimpiadzie 
w  Amsterdamie, obecnie zaś zw ycię­
stwo polskich szerm ierzy  nad Czecha­
mi — każe mieć słuszną nadzieję, że 
p rzy  dalszej p racy  i w y trw ałośc i  s ta ­
niemy się p ierwszym i szermierzami w 
Europie.

Jak  już powiedziałem szermierka 
jest bardzo trudnym spurtem 
— tu nietylko gra  role mięsień, oko. 
chyżość — w  szermierce musi praco­
w ać  rakże i mózg. P rzy tom ność  um y­
słu w  razie nagłego ataku, w yszuki­
wanie i w ykorzy s ty w an ie  słabych 
stron przeciwnika, m anew row anie  sza 
Jbłą, floretem czy  szpadą  tak. aby  prze 
ciwnik przyjął pozycję rnnożliwdaiącą 
zadanie w  odpowiedniej chwili ciosu 
czy pchnięcia — oto warunki jakiemi 
.idysponować musi szermierz. Na raka 
szermierkę nie w y s ta rcza  nauka kilku 
miesięcy, trzeba się uczyć rok dwa i 
ciągle petem trenow ać i szkołę i as- 
sauts. Dobry szermierz, k tó ry  prze­
szedł szkolę i dobry  trening, znajduje 
wielką przyjemność w  fechtowaniu 
gdy i oprócz zwinności, kombinacją i 
obmyślaną grą  oobija przeciwnika.

Szermierka należy do jednych z naj­
szlachetniejszych 1 najpiękniejszych 
sportów, bo w  szermierce ■ naw et za­
dawane ciosy musza b y ć  lekkie i ełe- 
'nłićfcte. a nie hrntałne- Kto rąbie sza­

blą, nie jest dobrym szermierzem, taką 
szermierkę zostaw m y burszom nie­
mieckim, k tórzy  szermierkę uprawiają 
nie dla sportu lecz wyłącznie dla poje­
dynków. Jeżeli już wspomniałem o po­
jedynkach, to zauw ażyć  należy, że w 
pojedynku stokroć groźniejszą bromą 
w  ręku dobrego szerm ierza jest lekka 
szabla włoska, aniżeli ciężka niemie­
cka.

Jeżeli pisałem o szermierce wogóle, 
należy parę  słów poświęcić sportowi 
szermierczemu w e Lwowie. Nasze mia 
sto było przed wojną kolebką tego r y ­
cerskiego sportu i w ydało  dużo dziel-

Atilla: Szemso; Kuttik, Danko; Po- 
gay, Miskolczy, Banaskovics; Pimpi, 
Orday, Opata, Muhoray, Hajos.

Pogoń: Albański; Eichtel, Mauer;
Hanke Kuchar, Deutschnian; Szabakie 
wicz, T arczyński (Słonecki), Motylew 
ski II, Zimmer, Prass .

Z aw odow a drużyna w ęgierska I-szej 
ligi odniosła w  niedzielę nad osłabioną 
brakiem  M aurera  Pogonią  zasłużone 
zw ycięstw o. Byłoby ono niewątpliwie 
jeszcze dobitniej w yraziło  się stosun­
kiem bramek, gdyby nie dobra w  tym  
dniu gra  ty łów  Pogoni, a zwłaszcza 
Albańskiego w  bramce i M auera -w 
obronie. Ten ostatni mile rozczarow ał 
pewnością i długością wykopów, usta ­
wianiem się i tacklingiem, górując nie­
znacznie nad w eteranem  Fichtlem, któ 
ry  też pracow ał „pełną parą", ambi­
tnie i skutecznie.

Goście węgierscy  przewyższali Po­
goń szybkością, technika, zgraniem I 
kondycją fizyczną, która  pozostawiała 
u gospodarzy dużo do życzenia. U w y ­
datniło się to zwłaszcza  po przerw ie i 
tylko dzięki temu uzyskali W ęgrzy  w  
drugiej połowie tak w ybitną przew agę 
nad gospodarzami. W ęgrzy  z interna­
cjonałem Opata na środku ataku, zmę­
czeni podróżą, me wysilali się zbytnio* 
a uzyskaw szy  już w  12* d rugiej poło­
w y  w ynik  3:1, nie starali się o jego 
poprawę, rezerw ując się na poniedział 
kowe spotkanie.

Pogoń w  pierwszej połowie dzielnie 
staw iła  czoła zaw odow com  w ęgier­
skim, uzyskując w  tej części gry, dzię 
ki przytomności P rassa ,  sw ą jedyną 
bramkę. W  drugiej opadłai na siłach 1 
zdobyła  się jedynie na kilka w ypadów , 
całkiem zresz tą  dla gości niegroźnych, 
i przez bram karza  z łatwością zlikwi­
dowanych

W ęgrzy od samego początku nadają 
mocne tempo i uzyskują w  17‘ p ierw ­
szą bram kę przez Opatę silnym, blis­
kim strzałem nie do obrony. W  minutę 
później p rze ry w a  się Prass ,  — błąd 
obrońcy, wybieg bram karza, — i 
P rass ,  leżąc na ziemi tuż przed linią 
autową, skierowuje piłkę przytomnie 
do siatKi węgierskiej. 1:1 — i ogólna 
radość widowni. W ę g rzy  zaczynają 
grać ostro, a naw et faul; sędzia dyk­
tuje kilka rzutów wolnych dla Pogoni, 
z k tórych jeden omal nie kończy się 
b ram ką: Hanke bije doskonale pod
bramkę, piłkę dostaje Motylewski i 
strzela z kilku m etrów  ponad poprzeć:, 
kę. Jeszcze jeden atak  Pogoni mija 
bez rezultatu: doskonale usposobiony
Szabakiewicz podciąga pod bramkę 
w ęgierską i z bliska oddaje bardzo sil 
ny  strzał, jednak świetny bram karz 
gości, wspaniale robinzonując, broni go 
bardzo efektownie. Pogoń słabnie, a 
W ęgrzy  zaczynają a takow ać coraz in- 
tenzywniej, uzyskując stopniowo lek­
ką przew agę Nie mogą jej jednak cy ­
frowo uwydatnić, gdyż obrona Pogoni 
i Albański pracują bardzo skutecznie. 
Dopiero na dwie minuty przed koń­
cem uzyskują W ęgrzy  prowadzenie 
z rzutu karnego, pewnie w vkorzysta -  
nego przez O rć a y ‘a  za faul Fichtla.

Pauza 2:1 dla gości.

nych szermierzy. Po  oaouaowie na­
szej niepodległej Polski, czołowi szer­
mierze znajdują się w W arszaw ie, 
gazie p rzeb y w a  znakomity fechi- 
mistrz węgierski p. Szombathely. 
Mimo licznych jednak trudności, szer­
mierka postępuje u nas naprzód, a du­
żo to zależy od dobrych instruktorów, 
a takich m am y dwóch w e Lwowie, dy 
p lomowany fechtmistrz, uczeń Szom- 
bathelego p. P ieczyński w  Klubie Szer 
imerzy i fechtmistrz Łabędziewski w  
S. Szer. Sokoła Macierzy.

Po  p rzerw ie  Tarczyńskiego zastąpił 
w ataku Słonecki. Nie polepszyło to 
jednak sytuacji. Pogoń coraz bardzitj  
opada na siłach, oddając inicjatywę w  
ręce W ęgrów , k tórzy też w  12‘ u zy ­
skują przez O rday ‘a trzeci punkt. Go­
spodarze przeprowadzają  kilka a ta ­
ków p raw ą  stroną, s trza ły  Zimmera 
łapie jednak oram karz. Pod  koniec gra 
staje się mało interesująca, gdyż żad­
na strona me dąży  do zm iany wyniku.

W Pogoni zawiódł s trzałowo i Kom­
binacyjnie atak. Ani Tarczyński, ani 
Słonecki nie potrafili zastąpić Maure­
ra. S tosunkowo najlepiej w ypad ła  o- 
brona, zwłaszcza  Mauer, oraz Albań­
ski, k tó ry  miał bardzo dużo roboty i 
w iny w  utkacie bram ek nie ponosi. 
W acek  jak zw ykle  ambitny i ofiarny, 
pracow ał niezmordowanie od początku 
aż do końcowego gwizdka. W ataku 
najlepszy Szabakiewicz i Motylewski, 
którego wielką w adą  jest brak s z y b ­
kości.

W ęgrzy  przedstawili się jako zespół 
bardzo w y ró w n an y  w e w szystkich  li­
niach i doskonale zgrany; wybijali sle 
w  nim: bram karz, p raw y łącznik orae 
linja pomocy.

W idzów  około 6.000.
Sędzia p. W ieczysty  nie stanął na 

wysokości zadania.

AT1LLA—HASMONFA 2:0 (1:0). '

W ęgrzy  wystąpili w  składzie z dnia 
poprzedniego z Sidonem na lew ym  łą­
czniku w  miejsce M uhoray‘a.

Hasmonea: Grossmann; R jd ler ,  Blrn 
bach; Schneider, Horowitz, Spitzberg; 
Adler, Steuermann, Seydel, Urrch. P a r  
ness.

Gra s ta ła  na poziomie znacznie niż­
szym  od niedzielnego.

W ęg rzy  grali w b re w  oczekiwaniom 
słabiej niż w  dniu poprzednim i n*c 
szczególnego nie pokazali.

Hasmonea przeciw staw iła  technice i 
szybkości gości wielką ambicję ł ofiar­
ność, utrzymując przez długi czas w y ­
nik 0:0. Dopiero w  42* lewy łącznik 
gości Sidon uzyskuje dla swycli barw  
p ierw szą bramkę, dobijając s trzał O r­
day a. Druga połow a jest jeszcze mniej 
c iekaw ą od pierwszej. W ęgrzy  dają 
sobie narzucić system gry  górą i dale­
kich podań, co przyczynia  się do zna­
cznego obniżenia poziomu match'u. 
Drttgi punkt uzyskują W ęg rzy  pod ko 
liiec g ry  w  40‘ po rzucie z rogu, p rzy- 
czem strzelcem jest lew oskrzydłow y 
Pimpi-

W  Hasmonei najlepszy Parness, do­
bra obrona i brarriKarz.

W idzów 5.000.
Sędzia p Seemann popełnił kilka 

drobnych błędów, pozatem pełnił swój 
urząd z dużym taktem i spokojem, a 
co najważniejsze bardzo zdecydow a­
nie. L. G.

Kto ehce mioo za p ew n io n ą  egzy-  L 
steneję n a  d zień  ju tr ze js zy , nieeh  I  j 
tiupu ie  ty lk o  w yro b y  lerajowege  I  I 
p rzem ysłu . I  I

Kronika sportowa.
PIŁKA NOŻNA W KRAJU.

W arszawa. 20 kwietnia. Polonia — 
riakoah 4:1 (1:1). Zawody międzyna­
rodowe. Niezasłużone zw ycięstw o Po- 
lonji, k tóra  miała jedynie p rzew agę w  
ostatnich minutach drugiej połowy. 
Bramki dla Polonjl uzyskali: Pazurek
II. i Malik po dwie. Jedyną bramkę dla 
Hakoahu uzyskał Mausner. W idzów  
8000. Sędzia p. Mallow.

W arszawa. 21 kwietnia. Hakoah— 
Polonia 2:0 (2:0). Zaw ody międzyna­
rodowe. P rzez  cały  czas zaw odów  
silna przew aga HaKoahu. Bramki dla 
nakoahu  zdobyli Mausner i F ischer po 
jednej. W  Polonji najlepszy Butanów. 
W idzów  około 4000. Sędzia p. W al­
czak.

Kraków. 20 kwietnia. W isła -G ar­
barnia 3:1 (1:1). Zaw ody o mistrz.
Ligi. Koncertowa gra  W isły , dla któ­
rej bramki zdobyli Gzulak dwie i Lu­
bowiecki jedna Jedyną  bram kę dla 
Garbarni uzyskał Pazurek . Garbarnia  
grała  b. słabo. W idzów  około 3000.

Poznań. 20 kwietn,a. W arta—Minei- 
w a (Berlin) 3:0 (3:0). Z aw ody  m iędzy­
narodowe. Bramki dla W a r ty  uzyskali 
Knioła, Staliński i P rz y b y sz  po jednej. 
Sędzia p. Paczkow ski W idzów  około 
4000.

Poznań, 21 kwietnia Warta—Miner-
w a (Berlin) 1:1 (1:1). Z aw ody  m iędzy­
narodowe. Bramki zdobyli: dla Miner- 
w y  Konberg a dia W a r ty  samobójcza. 
Sędzia p, Paszkow ski. W idzów  około 
4000.

Katowice. 20 kwietnia.W ackir (Wie 
deń )- -T eam : Naprzód A. K. S. 10:2 
(7:2). Wspaniała gra  Wackeru.

Kraków. 21 kwietnia.Cracovia—Wa- 
cker (Wiedeń) 1:0 (0:0). Niezasłużone 
zw ycięstw o Cracomj. dla której jedy­
na bramkę uzyskał K rzok z karnego. 
Przez  ca ły  czas zaw odów  silna p rze­
w ag a  W iedeńczyków . Widzów 1000 

Łódź. 21 kwietnia. Ł. K. S. — T.  S. 
G. 5:1 (1:2) Zaw ody o puhar „Kurjera 
Łódzkiego*. Bramki dia Ł. K. S. uzyska 
ii: W isławski dwie a Król, TMirka i Fe- 
ia po jednej, a d 'a  Ł. T. S. G. Retgman 
dwie. Herbstreich i Fratizman po jed­
nej. W idzów 30OO.

Lw ów . Czarni—Ukraina 4:1 (1:0). 
Zaw ody  tow arzysk ie . Bramki dla 
C zarnych zdobyli: Olejniczak dwie a
Chmielowski i W ronka  po jednej Jed tr 
na bram kę dla U sra in y  uzyskał Kob- 
ziar. Sędzia p. P rzybylski,  W idzów  
około 800.

BOKS
Mecz bokserski Łódź—Berlin 9:7.

R ozegrany  -w p ierw szy  dzień świąt 
Wielkiejnocy w  Łodzi mecz boksersk 
pomiędzy reprezentacjami Łodzi i Ber 
lina, zakończył się zasłużonem zwycię 
s twem  pięściarzy łódzkich w  stosunku 
9:7.

Mecz bokserski Berlin—W arszawa 
11:5. Rozegrany w  dniu wczorajszym  
w  W arszaw ie  mecz bokserski pomię­
dzy drużynami W a rsz a w y  a Berlina 
zakończył się niesoodziew anem zw y ­
cięstwem pięściarzy niemieckich w  
stosunku U:5.

LEKKA ATLETYKA 
W iosenny bieg na przełaj ŁKS. R o­

zegrany w  dniu w czorajszym  w  Łodzi, 
bieg na przełaj ŁKS. na trasie około 
5000 m., przyniósł zwycięstw o Kuso- 
cińskieinu (Warsz.) w  czasie 1822 
przed Idrjonem (Pol.) i Starostą  (ŁKS).

Ogólno-polski bieg na przełaj Soko­
la Macierzy w  Poznaniu. Rozegrany  w  
drugi dzień świąt, ogólno - polski bieg 
na przełaj Sokoła Macierzy, zakończył 
się zw ycięstw em  Suleżyńskiego w  cza. 
sie 12.38.2 przed  Janowskim.

KOLARSTWO.
Otwarcie sezonu kolarskiego w  W ar- 

szaw ie. W  aniu wczorajszym  odbył się 
w- W arszawie na szosie N ow y Dwór 
— Jabłonna 50-tio kilometrowy bieg 
kolarski dla stow arzyszonych i niesto- 
warzysizonych. Zw ycięstw o odniósł 
Wrópel (Skra) w  czasie 1.55.12.

Inż. E. Kamienobrodzkl.

Piłkarze wigierscy we Lwowie.
AT1LLA—POGOŃ 3:1 (2:1).
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W iadom ości bieżące.

TEATR WIELKI.
W torek 22 b. m

Wtorek
Sotera 

lut: o : Wojciecha 

Wschód słońca 4' 18 

Zachód 18 28'

— - .......  g®dz. 7.30: Piękna
Galatea" oraz „Zaproszenie do tańca11 i 
„Tance połowieckie", zniżki ważce.

Środa godz. 7.30: „Paiace" i „Rycer­
skość wieśniacza", gościnny występ W itto 
rio Weinberga.

TEATR MAŁY.
Wtorek 22 H.m. godz. 7.30: „Pan Topaz“

KINODBŁffcY.
APOLLO: Maurice Chevalier jako 

Pieśniarz Paryża .
CASINO: „Gdy kobieta się zapomni* 
PAŁACE: „Moralność pani Dulskiej" 

(dźwiękowy).
MARYSIEŃKA: Dźwiękowy marsz 

weselny.
LEW : „Dusze w niewoli". 
KOPŁRNIK: P a t  i Patachon w  ko­

medii „W śród ludożerców".
=43***

Biuro Koncertowe M. TuerKa:
Piątek 25 kwiemia: XXII M istrzow­

ski Koncert Abanamentowy. Wieaeń- 
ski Kwartet sm yczkow y Kolischa.

2664

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my dalszy cias  powieści „Powrót z 
Babilonu". »

— Polskie Tow arzystw o Politechni­
czne zawiadamia sw ych członków, że 
w e środę dnia 23 kwietnia 1930 r. w  lo­
kalu T o w arzys tw a  ul. Zimorowicza 9, 
inż. Leonid Ciechanowicz wygłosi od­
czyt p. t. : „Wielki Lwów a zagadnie­
nie drogowe". Początek  punktualnie o 
godz. 18*30. Goście mile widziani.

— Po świętach. D wa uroczyste  dni, 
do których panie domów przygo tow y­
w ały się pieczeniem ciast i smakoły­
ków przez dni cona.,mniej siedem, a gło 
w y  domów zajadaniem śledzików w  
handelkach przez dni czterdzieści, mi­
nęły, jak z bicza trząsł. Pogoda dopi­
sała; kto mógł szedł, lub jechał za 
miasto, kto nie mógł, w ędrow ał s taro­
polskim obyczajem po wizytach. Ulico 
pełne by ły  ludzi wesołych, a nawet 
bardzo wesołych. Nieźle na tych osta t­
nich zarabiali szoferzy, zwłaszcza w  
pierwszy dzień świąt, gdy tramwaje 
nie kursowały. Dziś w raca  wszystko 
do szarej pracy, zazdroszcząc studen­
tom, akademikom i nauczycielom u któ 
rych święta trw ają  jeszcze dalej.

— Świąteczne awantury. W  czasie 
świąt policja a resz tow ała  kilka o s ó d  

za opilstwo, w yw ołanie  aw antur na u- 
licach i zakłócenie nocnego spokoju. 
Większa aw antura  w  czasie zabawy 
świątecznej powstała w  mieszkaniu 
\Yładysławra Królika przy ul. św. Mi­
kołaja 1. 9. Zakończyła się ona tem, że 
W ładysław  Królik i Józef Schulz za­
dali kilka ran na głowie Wiktorowi 
Swierszczoki, zamieszkałemu przy 
ul. Snopkowskiej 1. 67. Podobna aw an­
tura powrstala w  mieszkaniu Stanisła­
wa .Zachara przy ul. Wuleckiej 1. 10, 
gdzie Leon F?ng i AleKsander Dębski 
■zniszczyli meble, w yrządzając  znacz­
ną szkodę. — Wielką aw anturę  połą­
czoną z bijatyką, na pi. Kopytkowym 
wywoiali Franciszek O prysk i Józef 
Karp. — Na ulicy Jachowicza niejaka 
Marja Krukowska została przebita no­
żem; niejaki Białowąs na ulicy Ko­
pernika pchną) nożem w głowę Roma­
na Stupnickicgo.

— Pożar. W e r w a  iano w realności 
przy ul. Szirmlnej ). 72 powstał gro­
źny pożar. W płomień ach stanęła naj­
pierw  stajnia Mosesa W emtrauba, a na 
sigm ie magazyn firm y Bracia Feder. 
Na miejsce przybyła, telefonicznie za­
w ezw ana  smaż poża.na, k ora pożar 
ziokabzuwała i ostatecznie ugasiła. W 
rezultacie spa i<’v si« dw a korne, oraz 
materiał stpigrski, łfcłiac* w taw o fc ia

braci Federów. Szkoda wynosi 10 
*.ys:ęcy zł P rzyczyna p rźą ju  na razie 
me została is ta iona.

— Wybuch granatu. W  pierw szy 
dzień świąt rano nagle w  parku łycza­
kowskim wybuchł gianat, który był 
tam przysypany  ziemią, W chwili w y ­
bucha na szczęście nikt tamtędy nie 
przechodził i dlatego obeszło się bez 
ofiar. Policja prewadzi w tej sprawie 
dochodzenia.

— Postrzelony. Kulą z flooertu zo­
stał w czcrai postrzelony Teodor Sie- 
ra robotnik zajęty na budowie realno­
ść. p r /y  ul. Na Bajki 1. 36. Siera zra­
niony został w  prawą rękę. Jak  stw,er 
dzono, jakiś osobnik z podwórza real­
ność: przy  tej ulicy pod 1. 13 strzelał z 
fh;b» ''u  do wron, a jedna z kul ugodzi­
ła właśnie Sierę.

— W łamania. Nieznani sp raw cy  po 
wybiciu otwroru w  murze dostali się do 
sklepu Oskara Katza przy ul. Żółkiew- 
skiej 1. 44 i zabrali większą ilość to w a­
rów tekstylnych, wartości około 10.000 
zł. -  Później w  toku docnodzeń poli­
cja część tych tow arów  znalazła na 
placu Rzeźni. — Inni sp raw cy w nucy 
dostali się do sklepu masarskiego Ma- 
rji Kocur przy ul. Janowskiej 1. 38 i za­
brali z niego wiele wędlin, w artości o- 
koło 800 zł. — Następnie ofiarą w ła ­
m yw aczy  padły  mieszkania: Jana  P a ­
rad mka przy ul. Królowej Jadwigi 1. 21, 
Reginy Wechslei p izy  ul. Kościuszki 1. 
22, Ignacego Kirsclibauma przy ulicy 
Bocznej Na Błonie I. 1 i Aleksandra 
Lewickiego przy ul. Koideckiego 1. 51. 
Z mieszkań tych złodzieje zabrali prze­
ważnie garderobę. Natomiast b ;eliznę, 
wartości około 1300 zł., zabrali w łam y 
wacze na szkodę Filipa Ettingera ze 
strychu realności p rzy  ul. Zygmuntow- 
skiej 1. 3.

— W ojowniczy W egier. W  realności 
przy ul. P ijarów 1. 66 mieszka niejaki 
Klemens Węgier. W czoraj syn jego, 
Józef, w yw oła ł  w mieszkaniu aw antu­
rę, połamał sprzęty domowe, a nadto 
pobił ojca po głowie jakiemś tępem 
narzędziem. W skutek tegc Klemens 
Węgier doznał na głowie dwie cięte 
rany, a jedną nad lewem okiem. — W  
sprawie tej interweniowała policja, kió 
ra wojownieżego Józefa W ęgra osa­
dziła w  swoich aresztach.

— Dwa psy w ściekle pojawiły się 
wczoraj w  realności przy ulicy Gold­
mana 1. 3, o czem Ludwik Gottschlag 
zawiadomił przechodzącego posterun­
kowego Kazimierza Grzesiaka. Grze­
siak bezzwłocznie udał się do tej real­
ności : zastrzeli? oba psy z rewolweru 
służbowego. Padlinę zabrano do rakar- 
ni.

— Najechania automobilowe. Na uli­
cy Ormiańskiej autodorożka LW  90461 
najechała na przechodzącego Józefa 
śzpefniaka, k tóry  doznał ciężkiego u- 
szkodzenia ciała. Szpetniaka przewie­
ziono do szpitala powszechnego. Tam 
przewieziono również Efroima Asta, 
cukiernika, zamieszkałego .przy ulicy 
Źródlanej 1. 33, k tóry  doznał uszko­
dzenia lewej nogi i uda. Na Asta który 
stał na chodniku obok kościoła św 
Elżbiety, najechała autodorożka LW. 
724-2. Kierował ma tak nieostrożnie 
szofer Jan Kiepisz, zamieszkały przy 
ul. św. P iotra  1. 7. Obok tego samego 
kościoła następnie w ydarzy ł  się diugi 
wypadek. Mianowicie autodorożka LW 
8439 najechała na Aleksandra Chroba­
ka. zamieszkałego przy ul. Gródeckiej
1. 127, k tó ry  doznał poranienia głoWy 
W reszcie na ulicy Krakowskiej auto o- 
sobowe, kierowane przez szofera Mo­
sesa Glasera, zamieszkałego nrzy uli­
cy Lwowskich Dzieci I. 72 na'echało 
Ewę Kutryk, mieszkającą przy ulicy 
Pełtewnej I. 47. Doznała ona potłucze­
nia obu nóg.

- -  Z-niiach samobójczy szofera. —. 
W czoiaj wieczotcm targnął się na swe 
życie Łukasz Pieńkowski, szofer, za­
mieszkały w realności przy ul. Piekar- 
skioj 1. ]??. W zrn.iarze samobójczym 
sirzebt on z ; r .v 'h v e ru  do siebie w o- 
kolicę ser^a Pogotowie ratunkowe 
przewiozło gc w stanie nieprzytom­
nym do 5 /póa 'a  powszechnego. P o ­
wód zamachu uarazie infc został stwier

U ludzi cierpiących na żołądek, kisz­
ki i przemianę materji, stosowanie na­
turalnej w ody  gorzkiej Franciszna J ó ­
zefa pobudza prawidłowość funkcji na­
rządów trawienia i kieruje odżywcze 
dla organizmu soki do krwiobiegu. Opi- 
nje wybitnych lekarzy specjalistów 
w yka/m ą, ze woda Franciszka-Józefa 
jest niezmiernie pcżyteczna także i 
przy  zwapnieniu naczyń krwionośnych 
(przy arterjosklerozie). Żqdać w apte­
kach i drogeriach. 2283

Radjofon.
Wtorek, 22 kwietnia

Lwów ( 385) godz. II 58- -12.05: Sygnał 
czasu z Obserw. Astron., hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie; 12.05—13.00: Kon­
cert płyt gramofonowych (z firmy Katm 1

Syn we Lwowie); 17.45 Transmisja kon­
certu popołudniowego z W arszaw y: Reci­
tal altowiolisty prof. Mieczysława Szale- 
skiego; 18.45: Rozmaitości, komunikaty 1 
muzyka z płyt gramofonowych; 19.20= j 
19 45: Felieton p. t. „Jarmark świętojursid 
we Lwowie" wygł. p. Michalina Jano- 
szanka, transmisia z Krakowa; 19.50,
Transmisja opery z Katowic.

W arszawa (1411) godz. 12.10. 16.30: Mu- 
zyna z płyt gramofonowych; 15,15: Z cy­
klu dla maturzystów : „Wielka emigracja” 
wygł. prot. H. Mościcki; 15.35: „Napoleon" 
wygł. prof. J. Iwaszkiewicz; 17.15: „O
simkach południowego Podola" wygi. M. 
Siwak; 17 45: Recital altowiolisty prot.
M. Szaleskiego. — Kraków (312) 17.15: 
„Przegląd geograficzno - gospodarczy" 
wygi. dr. Ormicki — Poznań (334) 18.55: 
,.P"lskie szkolnictwo poza granicami Pol- 
s ci" wygł. prof. W. Dworzaczek; 21.00: 
Koncert mandolinisiów; 23.30: Muzyka z 
„Esplanady". — Katowice (408) 19.20:
„Czart i Kasia'- opera Dworzaka. —Wilno 
(368) 16.15: .Muzyka popularna; 19.'0: Fel­
ieton wesoły.

U lib D S2E H iA
Każdy numer do wodo wy uczy się 

25 -roszy.
■ IM IW\m MII ! ■  IT Ii  ■ U  lll MII—

I KUPNO I SPRZEDAŻ I 
12 groszy z ł  wyraz |

Z egark i precyzyjnie naprawia z gwarancją 
ti^ to w s k i-R u z w a rz e w s k i, Lwów (Ho­
tel Georgea) Akademicka 2. starego fa­
sonu damskie zegarki przerabia na rę-

 czne.____________________________ 2619
Narybek Karpia pięk.ue w yrośn ięty  ma na 

sprzedaż Zarząd dóbt jaw orów , kolej,
 p o :„ta w mieis u, telefon 15. 2462
Dyw an, smymeńskie i perskie stale na 

składzie, \apraw a wszystkich dywanów 
nawet fabrycznych. Sm yrna, Lwow. Ko­
chanowskiego 25 Telef. 70 44. 182T

Do sprzedania
z komfortem, ogrodem i sadem, zajmująca
210 sążni. Cena 6 500 < oiarów, — przy ul.
Dekerta boczna 1.3. Wiadomość na miejscu.

Sto morgów łąk. przy koleji blislco stacji- 
Kiasne do sprzedania po 120 doi. Zgło­
szenia do Administracji pod „Łąki*. 2572

Sprzedam dom, ogród, f ro n t 57 m, 'ija- 
ió  i 64. 2652

w ł o s i e k  niTm aierace
MECHANICZNA PRZĘDZALN IA

J. FranKel, Lwów, S z p ić a - ln a  lO .
Tel 86-38 . 2650

T R E N C H C O A T Y

PPLliUt'!

camsKie i męskie 
najtaniej w wytwórni 2673

u l .  O r m ia fts K a  3 .
teL 54- ?4

M aszynę do pisai la okazyjnie sprzedam- 
Łoniag?. Lwów Sienkiewicza 9 2425

B łu te r ję ,  wyroby ze „iota i srebra, naj­
korzystniejsze źródło zakupu — Jan Sel- 
tenreich Lwów, plac Marjacki 5. 2145

K apelusze i woale żałobne poleca Topoi 
nicka, Pasaż M ikolascna I. piętro 2618

nowe od 2.200 zł. na dogo­
dne spraty. Długoletnia gwa­
rancja fabr Nowacki i ska  
ul. P iłsuasK iego  17. 2267

Parisiwou/y Im ą*  Wodny w Kam once Strumiłłowej.
L. 344.

Ogłoszenie prze targ u.
Państwowy Zarząd Wodny w Kamijr.ce Strumltłowej, działając na 
mocy upoważnienia Urzędu Wojewódzkiego —  Dyrekcji Robót Pu­
blicznych w e Lwowie rozpisuje 3 publiczne przetargi ofertowe p - 
semne na dostawę materiałów faszynowyclr w latach 193C 31-1931 32

a mianowicie:
A) dla regulacji i ugu spław nero z dostawą do miejsca budowy w Ka­

mionce struińiiłowei faszyny lasowe} na rok 1930/31 9150m3 na rok 
193 L32 luOOO m‘ kołków faszynowych na rok 1930/31 140000 sztuk, na 
rok 1931/32 150000 sztuk.

B) dla regulacji Bugu żeglownego z dostawą do miejsca budowy w So­
kalu faszyny lasowej na rok 1930/31 3-tOO m3, na rok 1931/32 4000 m8 
kolkow faszynowych na rok 1930/31 500C0 sztuk, na rok 1931/3? 60n00 
sztuk.

C) ola regulacji potoku Kijowskiego z dostawą do miejscowości Nie-
stanice w powiecie radziechowskim (stacja kolejowa Cholojów) na rok
1930/31 faszyny wiklowej na płotki 1160 m 3, kotków płotkowych £000 
sztuk.
Wspomniane przetargi zo s ta .ą  przeprowadzone w Państwowym Zarządzie 

Wodnym w Kamionce strumiilowej dnia 7 maja 1930 o godzinie l l - t e j .  Bliż­
szych szczegółów udzieli Państwowy Zarząd Wodny w Kamionce 5trumułowei 

Podane wyżej iilości materjałów mogą być w miarę potrzeby zwiększone 
o 50°/o (pięćdziesiąt od sta) lub zmniejszone o 2 0 %  (dwadzieścia ód sta> bez
oraw rozszczenia sobie przez dostawcę jakiejkolwiek z tego powodu pretensji 
do Skarbu Państwa.

Oferty pisemne, wolne od stempla, sporządzone ściśle wedle wymogów 
określonych w przepisach tymczasowych o oddaniu dostaw, w myśl rozpoizą- 
dzenia Ministerstwa Robót Publicznych z dnia 32 lipca 1926 L. 111-396/20 i za­
opatrzone w dowód złożenia przez oferenta w Kasie Skarbowej waujum w wy­
sokości ó %  Tp-ęć o o sta) ofe*owanej wartości dostawy które to wudjum w ra­
zie przyjęcie oferty, zostoje zatrzymane jako kaucja, należy składać lub prze­
syłać pocztą na ręce p. Kierownika Paristwowtgo Zarządu Wodnego w Ka­
mionce Strumhłowej w zapieczętowanycn i zalakowanych kopeitach  z napisem: 
„Oferta  do przetargu na dostawę materjałów faszynowych".

Termin przedkładania ofert upływa w dniu przetargu o godzinie 11 -tej 
Oferty nie odpowiadające powyższym warunkom lub złożone po upływie 

podanego term.nu nie będą rozpatrywane.
Szczegółowe i ogólne warunki dostawy mogą być przejrzane w godzinach 

urzędowych w Państwowym Zarządzie Wodnym w Kamionce Strumiłowej, gdzie 
też można otrzymać wzory ofert

O ile komisja uzna za stosowne, może po sprawdzeniu otert, przeprown 
dzić oodatkowy przetarg ustny między wybranymi przez siebie ofei tutami.

Urzędowi Wojewódzkiemu —  Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych we 
Lwowie zastrzega się dowolny wybór oferty, niezależnie od wysokości ofero 
wanej ceny, względnie też nie przyjęcie żadnej oferty.

W Kamionce Strumiłowtj, d: ia 18 kwietnia 1930.

Kierownik Państwowego Zarządu Wodnego 
2677 ( I n t .  Z g e r l a K i e w i c z ) ,



,SŁOW O DOLSKIE*1 Nr. f f e  z  dnia \ x  kwietnia 1930.

I

fi. f i t R L S C H =  T « f i  49. =
Fabryka instrum entów

Geodezyjnych i Rysunkowych
25So poieca w łasnego wyrobu

T E O D O L I T Y , N I W E L A T D R Y , fill-  
S f l b E , Ł A T Y  i W IrtKY *

Komp!. urządzenia kreslarń. E
Przyjmujemy do wykonania wszelkie 
roboiy p r e c y z y j n e  i p o d z i a ł o w e .

^  C e n n iK i b e z p ła tn ie . ^

I

riuto Central- ja ra g e  Jagielio.iska 24. Bo­
ksy. Stacja benzyn Dwa. Obsługa s.m o- 
cnodćw. 2€ 17

Sam ochody okazyjne najkorzystniej sprze- 
. łaje Aut' nobilowe Biuro I.iż. Z Bioun, 
1 Dmowskiego 7, telef, 74 98. 2201

I POSADY POSZUKIWANt I 
5 groszy za wyraz. |

81 ra Hschnlewskiej Kopernika
22, telefon 446, poieca na sezon kąpie­
lowy: kucharzy, cukiern ików , w ykw intne  
kucharki pensjonatow e, gosp odyn ie , Kel­
nerki, oraz personal restauracyjny. 2207

k r  iw czym a szukp szycia prywatni z 3 zt 
dziennie do Admin. Krawczynia. 1611

Młoda inteligentna panna przyjm ,e posadę 
bony od 1 /V. 1930 r. Adres jest w Admi- 
stracji. 25/3

Poszukują posady gospodarza dc małego 
‘olwarku, zastąpię właściciela lub kan e- 
laryjnej do Zarzadu aóbr, człowiek star­
szy, żonaty, bezdzietny, dłu Łza praktyka 
gospodarcza. Zgłoszenia P. Jakubowski 
Stojanów. 2643

WOJ NĘ POSADY 
10 groszy za wyraz.

A N G I E L K I
młodej poszukuje się ita wyjazd na wieś,
wynagradzanie 50 doi. miesięcznie Zgło­

szenia pod A. Z do Administracji. 2571

Lepszy dom katolicki (4 osoby; poszukuje 
zdrowej służącej do wszystkiego, sma­
cznie samodzielnie gotującej, woaociąę, 
gaz, elektryka, maszyny j omocniczc. Miej­
scowość podgórska, fabryczna. Dłuższe 
świadectwa wymaąąne. Zgłoszenia i wa­
runki do Słowa Polskiego p o o : „Praco­
wita m oralna1'. 2644

|  PENSJONATY l UZDRuW jSftA.
10 groszy  za w yraz.

<A. P

ZOFJOWKA. T atarów  nad Prutem, pens o 
nat pierwszorzędny, kwiecień, maj 9 wzglę­
dnie 8 zł. dziennie, kuchnia wykwintna.

  » 22/1
ZaEeszcZyki nad Dniestrem. Słońce, ciepłe 

powietrze, kąpiele, plaża, obfitość jarzyn 
i owoców Pierwszorzędny pensjonat 
„Swit" A. Psarskiej poieća pokoje z wy- 
kwintnem utrzyn „mcm. Zgłoszenia Lwów 
Jabłonowskich 30c — 39 piąta siódma.

2456

w Kosowie (?a Kołomyją)
otw a rta  ua I -9 0  maja do p ołow y i.stoi a r  i.

2̂ 87

i NAUKA I WYCHOWANIE J
10 groszy za wyraz

Absolw ent Korpusu Kadetów z rutyną, 
przygotowuje irad gwarancją kandydatów 

o lam.nu konkursowego do Korpusu 
Kadetów na I i I(, kurs Zgłoszenia Słu 
wo Polskie pod „Lwów" 2610

K K O R ESPO N D EN C JA  P R YWA t I  
H 20 gr. za w yraz. §

'W O N I^ Z- EDUSj (Małopolską) 
pens |unat „Z ofjów ka ‘ otwarty już 1-go 
maja. Zgłoszenia -  Iwonicz Zdrój. 2614

Tatarów k. Worotnty willa o  lb ubikacjach 
do sprzedania lub wydzierżama. Inż. Ja ­
worski Stanisławów Sapierzyńska. ‘2642

Urocze, niezapomn.ane vis a vis z cukier­
ni, przepraszam, intencje swoje źle zro­
zumiano, kwiaty byty wyrazem hołdu i 
iW'elb'enia. Moc życzeń z okazji Świąt — 
niemy — cichy — smutny wielbiciel 2670

I MIESZKANIA SKLEPY lOKALE I

Boksy do wynajęcia w garażach „Pałac 
Sportowy , Zielona 59 2670

i-OŻNE D O N I E S I E N I A M I  
?0 groszy za w yraz. 1

Zegary, ze^ark. naprawia precyzyjnie z gw a­
rancją najtaniej, niemodne pi zorania tirma
Wł. Buszek, Lwów, Akademicka 6, tele­
fon 18-48.

Poszuku, ą pożyczki 3 000 dolarów. Zabez 
pieczenie hipoteczne, procent i zysk 
z rentownego przedsiębiorstwa. Listy 
„Solidność" Biuro og>oszefi Jagielloń­
ska 7. 2647

PHILIP MACDONALD. 98)

Zemsta deiekiywa
(THE W tiITE  CROW) 

autoryzowany przekład 
Janiny Sujkowskiej,

(Ciąg dalszy).
Antoni przj sunął się n iezdecydowa­

nie do biurka.
— Niech pani trochę odpocznie, pan­

no Fanthorpe — rzekł z pewnem roz­
targnieniem. — T? rzecz wymaga dłuż 
izego opracowania.

Z otchłani głęb-kiego fotelu za­
brzmiał głos Trayersa.

— Jeżeli sie nie pośpiesz \sz  — rzekł 
— obawiam się, że pęknę.

— I ja też! — Dziewczyna zwróciła 
na dręczycie 'a  b'y;szczace niebieskie 
oczy. — Słyszał pułkownik o kocie, 
który zdechł z ciekawości?!,.. .Musiała 
to być ciężka śmiete!

Antoni nie odpowiedział. Wznowił 
przerwany marsz, mówiąc szybko:

— Dalei. panno Fanthorpe. Nowy 
wiersz. „Mam w ięc pięć osób- nad 
któremi warto  się zastanowić. Nawet

przy  pobieżnym rzucie oka na tę listę, 
nasuw ają  się uwadze Drzedewszyst- 
kiem: Micha! Dufresne i Sheila Hol- 
royd, w  szczególności Sheila Holroyd. 
Dwie te osooy — mężczyzna i kobieta 
— mogą odpowiadać nieznanej ilości 
A., gdyż obie posiadają żądane moż­
ności dla spełnienia mordu. Ale które 
z nich jest prawdopodobniejsze w roli 
mordercy A. — mężczyzna czy kobie­
ta?  Uważam, że odpou iedź nasuw a 
się sama przez się.. Kobieta'.

Od nowego wiersza.
„Łatwo tego dowieść, choć na pier­

w szy  rzut oka twierdzenie to może sie 
w y d ać  "wątpliwe. Przy toczę  tu moje 
argumenty, które później znajdą popal­
cie bardziej rzeczowe".

Paragrafy , opatrzone cytrami, pro­
szę!

„1. W pływ, jaki osoba A. miała na 
L.-B., był tak wielki, że należy go ra ­
czej przypisać kobiecie niż mężczyź­
nie. Nadto kobieta ta musiała bi ć jego 
kochanką

2. Inne takty, zwiazane z materiałem, 
w yłożonym w mem, 2 i pozostawione 
do późniejszego rozpatrzenia w skam ią 
na to, że zakulisowa strona indywidu­
alności L.-B. miata charakter zdecydo­

Ogłoszenie przetargu.
Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach rozpisuj publi­

czny pisemny przetarg ofertowy na dostawą *
1) 15.164 szt. podkładów kolejowych sosnowych nieimpregn. typ II.
2) 5.2bO szt. podkładów kolejowych dębowych typ. V.
3; 3C.370 szt. podkładów sosnowych typ IV. nieimpregnowanych.
4) 4.115 szt. podkładów dębowych typ VI.
5) 2.824 mb. podrozjezdnjc sosnowych nieimpregnowanych.
6) 5.056 mb podrozjezdnic dębowych.
7) 132.20 mb mostownic sosnowych
Oferty na powyższą dostawę sk ładać należy do dnia 28 kwietnia br„ 

do godz. 12-tej w  Śląskim Urzędzie Wojewódzkim (kancelaria Wydziału 
Komunikacji, pokó1' Nr. 874) w zapieczętowanych kopertach z napisem „O- 
ierta na dustawę podkładów, podrozjezdnic i mostownic dla budow y koleji 
krajowych" i to tylko na osobnych formularzach, które w raz  z w ykazami 
i warunkami przetargu, oraz przepisami, nabyć można w wyżej wspomnia­
nym urzędzie w cenie po 8 zł.

Rozprawa ofertowa odbędzie się u  W ydziale Komunikacji SląsKiego 
Urzędu Wojewódzkiego w  Katowicach, gmach główny, pokóy N . bib, dnia 
28 kwietnia, o godz 12‘15.

Wadium w  wysokości 5 proc. łącznej ceny ofertowej, złożyć należy 
przed terminem otwarcia ofert w  Głównej Kasie Skarbowej W ojewództwa 
Śląskiego w  gotówce lub papierach w artośc iow ycn  po myśli rozporządzenia 
Min. Skarbu z dnia 10 p azdz ie rnka  1927 r. L. D. O. P .  5289/111.

Oferty na częściowe wykonanie dostaw y według rodzaju materiałów 
są dopuszczalne, 26o8

Za wojewodę 
Dr. B ła s z k ie w ic z  m. p.

Naczelnik W ydziału Komunikacji.
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MŁODZI LUDZIE! UWAGA!
POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A. W WARSZAWĘ

M J t O b l l i m  3 E  « .  
o r g a n i z u j

S P E C J A Ł i f  ¥

W  R f i D J f l W H M L O W Y
Celem kursu jest wykształcenie facnowców-handlowców dla prze­

mysłu i handlu radiotechnicznego.
! Kurs trwać będzie cały miesiąc-
Na kurs zostanie przyjęta ograniczona iiczba słuchaczy w wieku od 

2 0 —30 lat, którzy nadeślą swoje (wyłącznie pisemne) zgłoszenia z ioto- 
grafjami i krótkim życiorysem pod powyższym adresem i wypełnią na­
desłane im kwest onarjusze.

Wybór kandydatów na słuchaczy kursu należy wyłącznie do Dy­
rekcji PoiskiCh Zakładów Pnilips S A. Pierwszeństwo przyjęcia na kurs 
mają młodzi ludzie z prowincji. Wykłady będą się odbywały od g. 8 — 14.

Po ukończeniu kursu i wykazaniu się dobreini w adomościam< na 
wszystkich egzaminach absolwenci kursu będą mieli możność ob.ęcia  
posady w Poisioch Zakładach. Philips S. A względnie w firmach, do 
których przez te Zakłady zostaną poleceni. 2645

Kandydaci przyjęci wpłacają tytułem zwrotu części kosztów orga­
nizacji kursu po zł. 100-— . Dla przyjezdnych z prowincji suma ta obej­
muje również obiady, wydawane w kasynie Urzędników Pniupsa. Osta­
teczny termin pizyjmowania zgłoszeń upływa w dn 1 maja 1930 r.

Kurs rozpoczyna się dnia 15 maja 1930 r.

F

wanie seksualny Z tego wynika po­
nownie, że osoba A., która, jak wiemy, 
stanów iła łącznik między dwiema 
stronami L.-B., oficjalną i kompromitu­
jącą (incognito) by ła  kobieta.

3. Stenografistka-kochanka, jako te­
mat do powieści i filmów. jest zjawi­
skiem nadzwyczaj rozpowszechmonein 
w t. zw. „życiu realnem**. W  gruncie 
rzeczy jest to jeden z rzadkich m oty­
wów fikcyjnych. mających głębokie 
uzasadnienie w  laktach.

Dla krótkości s twierdzę odrazu 
(bardziej rzeczowe dowody później), 
że A. *= kobiecie. Ponieważ zatem 
identyczność A. leży między m ężczyz­
ną Dufresne‘m i kobietą Sheila FI,, ko­
bieta zwycięża i otrzymujemy rozwią­
zanie rówmania A. —  Hoiroydównielrś-

Od nowego wiersza proszę!
„Odpowiedź jest w  wysokim stop­

niu zadawalająca. W szystkie dane sy­
tuacyjne składają się na konstrukcją 
nader logiczną S. H. pozostała  tego 
wieczora w  biurze sarna. Mogła przeto 
iś£, do gabinetu swego szeia i kochan­
ka wprost, bez uciekania sie do pre­
tekstów. Mogła również dać sygnał X., 
ezekaiacemu na ulicy, nie zwróciwszy

tern niczyjej uwagi. Nie miała potrze­
by  w ynajdyw ania  podstępów Daje 
przeto ów sygnał i udaje się do ko­
chanka, jak to się już nieraz zdarzało, 
t j lk o  że tym  razem ina SDecjalny cel 
w  tem, żeoy zająć całą je g o  uwagę. 
On naturalnie nic me widżi, nic nie s ły ­
szy, na nic nie zw raca  uwagi, pochło­
nięty w yłącznie  nią. W tedy, przez o- 
tw arte  okno za plecarni nic nie podej­
rzewającego lowelasa, wchodzi ukrad­
kiem, cicho i zręcznie Morderca X. Za­
znaczam, że tego rodzaju popis akroba 
tyczny był możliwy tylko dla człowie­
ka. odznaczającego sie niezwykłą siłą 
i zręcznością. A dalej: bezgłośne kro­
ki po grubym dywanie; jedno mach­
nięcie b rzy tw ą ; krótki charkot ofiary... 
X. przyciska konającego do poręczy 
krzesła, kobieta patrzy... Zycie czło­
wieka ucieka czerwonym potokiem 
Kilka strasznych minut i — po wszyst- 
kiem, człowiek stał się rzeczą.., A. w y 
chodzi drzwiami, przez które które 
orzyszła. X. zamvka je na klucz ręka 
w rękawiczce i ulatnia sie również ta 
drogą, którą przyszedł**.

(C. d. n.).

w vds wę» t redaktor odeosriędziafciy: Wilhelm Amonl Skrzyczyfckl t  d rukarni „Słów * P o is łd e rr-  L w d y . u l ZJiBorow<ei» JJS.


